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ekspiacyjną ofiarę za zbaw ienie św iata  (s. 110). Trudno się rów nież zgodzić 
z zapatryw aniem  autora, że jeżeli człow iek odm aw ia sobie w szelk ich  w artości 
i pociech, odrzuca w szelką  odpow iedź na pytanie o sens życia, a pow ierza się  
nicości i pustce, to dopiero w tedy  otw iera się na spotkanie z Bogiem . Co to 
znaczy, że Chrystus jest obecny m iędzy tym i, którzy grom adzą się w  Jego  
im ię, obojętnie czy są chrześcijanam i czy też nie, czy są ochrzczeni czy nie 
ochrzczeni, czy w  Boga w ierzą czy też Boga odrzucają? Czy m ożna się gro­
m adzić w  im ię Chrystusa, n ie w ierząc w  Boga?...

Ks. Ignacy B ieda SJ, W arszaw a

Ernst Chr. SUTTNER, Taufe und Firmung,  Regensburg 1971, Verlag F ried­
rich Pustet, s. 241.

Od 14 do 18 lipca 1970 r. odbyło się w  R atyzbonie ekum eniczne sym po­
zjum, pośw ięcone sakram entom  chrześcijańskiej in icjacji tj. chrztow i i b ierz­
m ow aniu. W sym pozjum  uczestn iczyli przedstaw iciele K ościoła katolickiego, 
w schodnich K ościołów  odłączonych i K ościoła ew angelickiego. Książka S u t -  
t n e r a  jest zbiorem 16 referatów , które zostały na sym pozjum  w ygłoszone. 
P ow yższe sakram enty om aw iano pod w ielom a aspektam i: dogm atycznym , b i­
blijnym , patrystycznym , liturgicznym  i eklezjalnym . Mimo pew nych różnic 
dogm atycznych, w ystępujących tu  i ówdzie, referaty w olne są od akcentów  
polem icznych i utrzym ane w  duchu praw dziw ego ekum enizm u. Stw ierdzono  
zgodnie ścisły  zw iązek m iędzy chrztem  i bierzm ow aniem  oraz ich znaczenie  
dla w szczepienia w  Kościół. K onsekw entnie domagano się, ażeby w szystk ie  
chrześcijańskie K ościoły odnosiły się do sieb ie i do sw oich sakram entów  z n a­
leżytą czcią. Z faktu, że chrzest buduje M istyczne Ciało C hrystusa tj. Kościół, 
a inne sakram enty służą tem u sam em u celow i, w ynika konieczność przem y­
ślen ia  w niosków , jakie w yp ływ ają  ze w zajem nego uznaw ania chrztu. Jeżeli 
w  jakiejś chrześcijańskiej w spólnocie chrzest n ie jest tylko czczym  obrzędem, 
to siłą rzeczy m usi się w  niej ucieleśniać K ościół C hrystusow y i m usi c ie ­
szyć się  obecnością D ucha Św iętego. W ychodząc ze słów  subsis t it  in K onsty­
tucji dogm atycznej o K ościele w ysunięto  m yśl, że „być K ościołem ” przyjm uje 
stopnie in tensyw ności i tam  trzeba uznaw ać praw dziw y Kościół, gdzie się 
udziela praw dziw ego chrztu.

Dużo m iejsca pośw ięcono zw iązkow i, jakie m a zachodzić m iędzy chrztem  
i chrześcijańskim  życiem . Przy tej okazji zastanaw iano się, czy m ożna uw a­
żać za chrześcijanina tego, który w praw dzie jest ochrzczony, ale nie w ierzy; 
czy raczej n ie jest chrześcijaninem  człow iek, który choć n ie ochrzczony, ale 
za to w ierzy.

Dla uczestników  sym pozjum  było pew nym  zaskoczeniem , że K ościół grecki 
w  nagłych w ypadkach przyjm uje „chrzest pow ietrza”. Im itując trzykrotne za ­
nurzanie i w ynurzanie z w ody, podnosi się  dziecko w  pow ietrzu, w ym aw ia­
jąc przy tym  form ułę chrztu; chrzest w ów czas jest w ażny i po w yzdrow ieniu  
dziecka n ie trzeba go chrzcić wodą. Jak w idać, W schód podchodzi z dość 
w ielką swobodą do w idzialnych składników  sakram entalnego obrzędu. O dłą­
czone K ościoły w schodnie patrzą n iechętnie na pracę m isyjną, jaką rozw ija  
w śród nich Kościół katolicki. Chociaż są pełne uznania dla m isyjnych in sty ­
tucji katolickich, w ola łyby  ze w zględu na ekum enizm  zaniechania ich dzia­
łalności. R eferaty ogłoszone przez autora są dowodem  postępującego naprzód  
ruchu ekum enicznego i św iadczą o pow ażnym  zbliżeniu m iędzy Kościołam i.

K s . Ignacy Bieda SJ, W arszaw a

Gotthold HASENHÜTTL, Staub der  Jahrhunderte  oder w ie  kann man  
Dogmen glaubhaft verkündigen?,  Mainz 1971, M atthias—G rünew ald—Verlag, 
s. 156.


